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Meyulamin
tyczący się wykonania p r a n a  wyborczego dla drugiej izby z d. 6. Grud. r. b.

I. R o z p o r z ą d z e n i a  w z g l ę d e m  o g r a n i c z e n i a  o b w o d ó w  
o b i o r c z y c h .

§. 1.  Landraci pow inn i n a ty chm ias t ,  w miarę rozporządzeń  a r ty k u łu  
3  p raw a  w yborczego  z d. G rudnia  r.  b . ,  rozpocząć po trzebne p rz y g o to w a ­
nia do ograniczenia ob w o d ó w , dla ob iorów  p ierw otnych .

g. 2 . Pow in n i  zatem u s tan o w ić :  1 )  Do jakiego obw o du  obiorczego
m ają  być połączone te gm iny i te posiadłości nienależące do żadnego zw ią ­
zku  gm inn ego ,  k tó ry ch  liczba ludności 2 5 0  dusz nie wynosi.  T a k  u tw o ­
rz o n y  o bw ód  ró w n y m  j e s t ,  pod względem liczby obrać się mających w y ­
b o rcó w , gminie z taką  samą ludnością ;  2 )  dalej liczbę w yb orcó w  p rz y p a ­
dających  wedle s tosunku  p raw nego  na po jedyncze  ob w o d y .  W  gminach 
m ających  więcej nad 1 0 0 0  mieszkańców  stanow i zw ierzchność gminna pod 
dozorem  landrata  liczkę i ograniczenie o b w o d ó w  obiorczych. Poniew aż  żaden 
o b w ó d  nie ma w yb rać  więcej nad 1 0  w y b o rcó w , przeto  też żaden obw ód  
ob iorczy  n iepow in ien  zaw ierać  zupełnie  2 7 5 0  mieszkańców. A by  uniknąć  
znużenia  zgrom adzenia  obiorczego, będzie stósow nem  obw odom  średnią  dać 
wTeikość.

II, O b i o r y  p i e r w o t n e .
g. 3 .  O biór  zostaje pod kierunkiem przewodniczącego, tego zaś w mia­

stach magistrat (b u rm is t rz ) ,  po wiejskich gminach landrat mianuje. P o d o ­
bnież w yznacza się zastępca przew odniczącego, na przypadek  gd yb y  tenże 
dla jakich przeszkód stawić się nic mógł. W  gminach wiejskich p row incyi 
nadreńskiej i westfalskiej zważać szczególniej p rzy  tein m ianowaniu  należy 
na zwierzchności gminne (b u rm is trzów , ław n ik ó w , rządców  gmin, w ó j tó w ) ,

g. 4 .  W  każdej gminie u łoży  natychm ias t zw ierzchność miejscowa listę 
im ienną w szystkich  ob iorców , k tó rzy  na mocy art.  1. i 2 .  p raw a  w y b o r ­
czego dn. 6 .  t. m. i a r ty k u łu  6 .  u s ta w y  kon s ty tu cy jn e j  do g losowania  są 
u p raw n ien i  i w y ło ży  tę listę w pew nem  miejscu ta k ,  aby  j ą  każdy mógł 
p rze j rzeć ,  i ogłosi pub liczn ie ,  że tak uczyniła. Kto sądz i ,  źe w liście p o ­
m in ię tym  zo s ta ł ,  musi w przeciągu trzech dni po ogłoszeniu reklam acyą 
sw o ją  podać i poświadczyć. Rozstrzyganie  takow ych  reklamacyi należy do 
tej zw ierzchnośc i,  k tó ra  wedle § .3 -  p rzew odniczących  ob iorów  mianują.

$. 5 . O biory  odbędą  się we w szystk ich  obw odach obiorczych w całym 
obrębie  monarchii d. 2 2 .  S tyczn ia  ro ku  przyszłego. Jeżeli w jednćm i tern 
samem miejscu znajdu je  się kilka oddziałów  ob io rczy ch ,  w tedy  ob iór  na­
stąp i  wszędzie o tej samej godzinie.

$. 6- O biorców  należy zaw ezw ać  do obioru  przez publiczne ogłoszenie, 
ja k o  w każdem miejscu jes t  używ ane .

§. 7 .  N ieprzy tom ni nie m ogą żadną m ia rą ,  ani przez zastępców’, ani 
też  na inny  jak iko lw iek  sposób mieć udziału  w  obiorach.

§. 8 .  Na zgrom adzeniu odczy ta ją  się na sam przód listy obiorców  i ozna­
czy  s ię ,  k tó rzy  z obiorców  są przy tom ni.  K ażdy z p rzy tom n ych  nie u p ra ­
w n ion y  do  g łosow ania  musi się oddalić i takim sposobem zagai się zg rom a­
dzenie . O biorcy , k tó rzy  później p r z y b ę d ą ,  muszą się niezwłocznie p rz e ­
w odniczącem u meldować i następnie  jako  p rzy tom ni dać zapisać.

$. 9 .  Z  pośród p rzy to m ny ch  p rzew odn iczący  wyznacza protokolistę  i 2  
a ż  do 8  rachm is trzów , k tó ry ch  zobow ięzu je  podaniem praw e j  ręki zamiast 
przysięg i.

§. 1 0 .  P rze w o d n icz ący  każe przez  rachm is trzów  rozdaw ać  między o b io r­
c ó w  s te p p lo w a n e  karteczk i,  k tóre  do każdego g łosow ania  osobnym  znakiem 
op a trzo n e  być muszą.

§. l i .  K ażdy  obiorca pisze na wręczonej mu kartce nazw isko w y b orcy ,  
k tó rego  sobie życzy . K a r tk i ,  na k tó rych  znajdu je  się więcej niż jedno  n a ­
zw isko ,  lub  nazw isko  osoby , k tóra  ob raną  być nie może — rów nież  te, 
z  k tó ry ch  nie m ożna obranego n iew ątp l iw ie  w yczy tać  i te  w reszcie ,  k tóre  
są  nie s tęp low ane lub  niedostatecznie o znaczone ,  są nie ważne.

Obiorcy , k tó rzy  nie um ieją  pisać d a ją  karteczki sw oje  protokoliście, 
k tó ry  żądane od nich nazw isko  napisać musi.

§. 1 2 .  Rachmistrze zbierają karteczki po ich zapisaniu i kładą do skrzynk i 
stojącej przed p rzew odniczącym  i p rotokolis tą .

§. 1 3 .  Po  skończonem zbieraniu karteczek oznajmia przew odn iczący ,  
źe g łosowanie  skończone, poczćm ju ż  do tego g łosow ania  żadne karteczki 

■się nie p rzy jm ą.
§. 1 4 .  Nie odw inięte  karteczki rachu ją  się g ło ś n o ; g d y b y  w yp adek  tego 

rachunku  nie miał się zgadzać z liczbą p rzy to m n y ch  i w  sku tek  tego w z b u ­
dzać pode jrzen ie ,  natenczas p rzew odn iczący  rachm istrze  m ają p ra w o  uw ażać 
g łosow anie  za niew ażne i nakazać nowe.

§. 15- J ed en  z rachm is trzów  o dczy tu je  głośno karteczk i,  okazując  je 
w  przytom ności całego zg rom adzen ia ,  p ro tokulis ta  nadznacza j e  p rzy  na­
zw isku  każdego kandydata  i na tychm ias t g łośno  rachuje.

§. 1 6 .  T e n ,  k tó ry  o trzym ał nadpo łow iczną  większość g ło só w , jes t  
obrany .

§. 17 -  Do nadpolow icznćj większości należy więcćj niż  p o łow a  w a ­
żnych karteczek.

§. 1 8 .  Jeżeli się większość nadpołow iczna  nie o kaza ła ,  w ted y  tych  5  
kand yd a tó w , k tó rzy  najwięcej otrzymali g ło sów , pod ściślejsze g łosow anie  
w ziąć  należy. Jeź l i  i p rzy  tym  obiorze nie okaże się żadna nadpołow iczna  
w iększość ,  w tedy  tych dw óch  k and y d a tó w , k tó rzy  p rz y  ściślejszćm g łoso ­
waniu  najwięcej otrzymali g łosów , pod p o w tó rn e  ściślejsze g łosow anie  
w ziąć należy. Jeź l i  p rzy  tym  ostatnim obiorze w y d a rz y  się ró w n a  ilość 
g łosów , natenczas rozs trzyga los pociągnięty  ręk ą  przew odniczącego  obiorom.

0  w y po śro d k o w an iu  kand yd a tów , k tó rych  stosow nie  do pow yższego  
p rz e p isu ,  daje się pod ściślejsze g ło so w an ie ,  ro z s t rz y g a ,  p rz y  ró w n e j  ilo­
ści g łosów , także los.

§. 1 9 .  P rzy  ściślejszćm g łosow aniu  ty lko  kartk i z nazw iskam i p odanych  
do ściślejszego g losowania  k an dy da tów  są w aż n e ,  w szystk ie  inne n iew ażne.

§. 2 0 .  0  ważności po jedynczych  karteczek s tan o w ią  p rzew od n iczący  
rachm istrze.

§. 2 1 .  W  obw odach  o b io rczych ,  w  k tó ry ch  więcej niż jednego  w y b o r ­
cę obrać trzeba , pow yższe  postępow anie  zastósowanein będzie z tern zastrze­
żen iem , źe dla każdego w y b o rcy  n o w y  następuje  obiór.

§ 2 2 .  P ro to k u ł  o b io ru ,  k tó ry  ma być spisanym p o d ług  d o łączonych  
fo rm ularzy ,  p odp isu ją  p rzedw odniczący  rachm istrze i p ro tokulis ta  i o dsy ła ją  
go na tychm ias t do komissarza w yborczego  (§. 2 5 . )  k tó r y  pod  form alnym  
względem ob io ry  rew iduje .

§. 2 3 .  Jeżeli zachodzą w ątp liw ości co do formalnej ważności jak iego  
o b io ru ,  natenczas trzeba je  zgrom adzeniu  w y b o rc ó w  p rze d łoży ć ,  zg rom a­
dzenie to stanow i o ważności o b io ru ,  i po w ykluczeniu  w y b o rc y ,  k tórego 
obiór by ł n ie w a ż n y m ,  rozpoczyna bezpośrednio sw ą  p rzyna leżną  czynność.

111. W y b ó r  d e p u t o w a n y c h .
§. 2 4 .  Rejencya tw o rzy  s tosow nie do ludności okręgi do w y b o ró w  de­

p u to w an y c h  ( ar t .  5 .  i 6 . p raw a tyczącego się w y b o r ó w ) .  P rz y  odgran icza­
niu tych  okręgów  trzeba mieć wzgląd na to, żeby ilemożności unikać ro z ­
działu pow ia tów  i n ieutrudzać  bez po trzeby  w y bo rcom  udzia łu  w  w yborach .

§. 2 5 .  Rejencya w yznacza  komissarza w yborczego  i miejsce w y b o ró w  
i uwiadamia o tein przez landra tów  p rzew odniczących  w yborom .

§. “2G- Komissarz  w y b o rczy  układa p od ług  oddanych  mu spisów  obror- 
czych spis w y b o rc ó w  i w zyw a  ich piśmiennie do w y b o r u  d epu to w an y c h ,  
k tó rych  o kręg  w y b o rczy  ma w ybrać .

§. 2 7 .  W y b ó r  depu tow any ch  odbędzie się w całej monarchii dn. 5 .  L u ­
tego p. r.

§. 2 8 .  P rz y  w y b o rze  d epu to w an ych  zastósow ać należy przep isy  p o ­
w yższych  §§. 7 .  do 2 1 -  z w y ją tk iem  §§, 9 .  i 1 8 .  na  k tó rych  miejsce n a s tę -  
p u jąc y c h  ro zpo rząd zeń  trzym ać  się należy.



§. 2 9 .  R achm is trzów  i p ro toku lis tów  w y b ie ra ją  p rzy tom ni w y b o rc y  
z  pośród siebie na przedstaw ienie  komissarza przez aklam acyą lub podnie­
sienie r ą k ;  s tano w i o tein nadpołow niczna  większość g łosów . W y b r a ­
n ych  komissarz obow ięzu je  podaniem praw ej ręki w miejsce przysięgi.

§. 3 0 -  Jeże l i  na jednego  z kand yd e tó w  padła nadpolow iczna  większość 
g ło só w , natenczas kan dy da t  ten je s t  w y b ra n y .  — Jeżeli zaś żadnej nadpo- 
łow iczne j większości n iebyło , w ted y  zaczyna się pow tórn ie  głosowanie. P rz y -  
tem żadnem u kandy da tow i niemożna dać g ło s u ,  k tó ry  p rzy  pierwszem g ło ­
so w an iu  niemiał żadnego g ło s u ,  lub jeden  tylko. — D rug ie  g losowanie  po­
zosta łych  kand yd a tó w  od b y w a  się w  tym  samym p o rz ą d k u ,  co i p ierwsze.
  K ażda karteczka je s t  n i e w a ż n ą , k tóra  nosi nazw isko innego kandydata
jak  z ty c h ,  k tó rzy  jeszcze do w ybran ia  zostali.

Jeże l i  i z d rugiego g łosow ania  nie w ypadn ie  większość nadpolow iczna, 
natenczas w  kaźdem następnem  g łosow aniu  ten z k andyda tów  o d pad a ,  k tó ry  
miał najmniej g łosów  p o p rzed n io ,  dopóki nadpolow iczna na jednego  się nie 
zgodzi.  Je ś l i  kilku stoi na ró w n i  w  najmniejszej ilości g łosów , w ted y  ro z ­
s trzyga  między nimi lo s ,  k tó ry  odstąpić  musi od w y b o ru .

§. 3 1 .  Jeś l i  g łosow anie  o db y w a  się ty lko jeszcze o dw óch  kandyda tów  
i każdy  z nich p o ło w ę  w ażnych  g ło só w  po zy sk a ł ,  w tedy  rozs trzyga między 
nimi los poc iągnię ty  rę k ą  komissarza w y b o ró w .

§. 3 2 .  N a  zgrom adzeniu  tak obiorców  p ie rw o tn y c h ,  jak o  też w y b o r ­
ców  zakazane są  wszelkie ro z p r a w y  i wszelkie u ch w ały  z zastrzeżeniem 
wszakże  po ruczone j  zgrom adzeniu  w y b o rc ó w  §. 2 3 .  rew izy i .

§. 3 3 .  K om isarz  uw iadom i w y b ra n y c h  o w y b o rz e  k tó ry  padł na nich 
i  za w ezwie  ich ,  aby  się o św iadczy l i ,  czy w y b ó r  p r z y jm u ją ,  jak o  też w y ­
k a z a l i ,  czy pod ług  a r ty k u łu  8 .  p raw a  w yborczego, w y b ran y m i być mogą. 
W  razie n ieprzy jęc ia  lub p rzyznane j  niemożności w y b o r u ,  re jeneya  na tych ­
miast n ow e w y b o ry  nakaże.

§. 3 4 .  W sz y s tk ie  akta tyczące się tak obioru  w y b o rcó w , jako też w y ­
b o r u  d ep u to w a n y ah  komisarz  w y b o rc zy  prześle re jen cy i ,  k tóra  za pośre­
dn ic tw em  naczelnego prezyden ta  odda je  m in is trow i sp raw  w ew n ę trzn y ch  
celem przedłożenia  icłi izbie drugiej.

IV . R o z p o r z ą d z e n i e  o g ó l n e .
§. 3 5 .  W  miastach nienależących do ok ręgów  la n d ra to w sk ic h , magi­

s t r a t ,  albo burm is t rz  o d b y w a  czynności wedle po w y ższy ch  p rzep isów  do 
landra ta  należące. W  mieście Berlinie magistrat o db y w a  czynności tak land- 
r a t a , jako też rejencyi.  —  Berlin dnia 8 .  G rudnia  1 8 4 8 .

K ró lew skie  m in is te rs tw o stanu
Hr. Brandenburg. Ladenberg. Manteuffel. Slrotha.

Rintelen. v. der Heydł.
B e r l i n ,  dn. 2 6 .  Grudnia.  —  M in is te rs tw o  p rzy go tow ało  dwa proje- 

k ta  do p r a w a ,  jeden  d o tyczący  prassy ,  d rugi p raw a  stow arzyszan ia  się. 
Z a  w zó r  wzięto do nich rosporządzenia  su ro w e  rzeczypospoli te j francuskiej, 
k tó r e  n aw e t  filiposkie p raw a  w rześn iow e przesadziły . P ro jek ta  te nie będą 
p rzed ło żon e  pod  ro s p ra w y  izb, ty lko  zostaną ogłoszone jako  p raw a  obowię- 
z u ją c e ,  a p rzy  tern zniosą s tan  oblężen ia ,  gdziekolwiek go ogłoszono. — 
W e d łu g  p e w n y c h  wiadomości całą pożyczkę d ob row o lną  pochłonął etat 
w o jsk o w y ,  co g o rs z a ,  n aw e t  powiększenie  się tych w y d a tk ó w  na wojsko 
u t ru d za  dalsze ru chy  ku g ran icy  zachodniej i w y p ła ty  państw om  należącym 
do  zw iązk u  ce lnego ,  za cło w c h o d o w e ,  p rzechodow e i w ychodow e. — 
U trz y m u je  się pog łoska ,  że w kró tce  stan oblężenia zniesionym u nas zosta­
nie. W o js k o  codzień się pomniejsza w stolicy, a W rang e l  z pewnością  
m a  otrzym ać d o w ó d z tw o  nad arm ią w  nadreńskiej p row incy i .  — W ieść się 
u p o w szechn ia  o zaraierzonera p ow stan iu  republikańskiem. Dzienniki k o n t r ­
rew o lu c y jn e  ju ż  w  Listopadzie usp raw ied liw ia ły  rząd  za chw y tan ie  się 
ś ro d k ó w ,  k tóre  do tk n ę ły  stolicę i zgromadzenie n a ro d o w e ,  przeciw  podo­
b n em u  p o w stan iu  republikańskiemu. Podobno  władze o trzy m u ją  bezimienne 
don ies ien ia ,  ze zn ów  ta jne  zw iązk i p racu ją  nad p o w s tan iem , k tóre  miało 
w  p rzesz łym  w y b u c h n ąć  miesiącu.

K o l o n i a ,  d. 2 3 .  G rudnia .  — W  spraw ie  uw ięzionych  o zamachy re ­
w o lu c y jn e ,  porucznika  A nnekego, Essera  i G ottschalka ,  nakoniec w y ro k  
zapad ł  po  t r zechdn iow ych  czynnościach. Prezes przed łoży ł członkom sądu 
p rzy s ięg ły ch  nas tępujące  p y tan ia :  1 )  czyli o bża łow any  A. G ottschalk  jes t
w in n y m ,  iż w  ciągu ro ku  1 8 4 8 .  przez m ow y  na zgromadzeniach publicz­
n y c h ,  tudzież p rzez  d ruk i  sw oich w spó łobyw ate l i  podburza ł  do zmiany 
u s taw  państw a  p rze m o c ą ,  do oporu  zbrojnego przeciw' w ładzy  królewskiej,  
do  uzbro jen ia  się części obyw ate li  przeciw  d ru g im ,  acz te podburzan ia  skutku 
n ie  o d n io s ły ?  C złonkow ie sądu  p rzys ięg łych  odpow ied z ie l i : o bża łow any  
j e s t  n iew in ny m .

P odobne zapytan ia  p rzed łoży ł prezes względem Annekego i E s s e r a , ale 
i o tych  w yrzek li  p rz y s ięg l i ,  że są niewinni. — W y p u s z c z o n o  przeto  tych 
trzech  o b źa łow any ch  na tychm ias t  na wolność.

F r a n c v  a.
P a r y ż  2 2 -  G ru d n ia .  N i ł  t ru d n o  by ło  przewidzieć że w y b ó r  nowego 

m in is te rs tw a  będzie pow odem  do powszechnego n iezadowolenia .  Odilon B arro t 
po d  względem poli tycznym  jest niczem, Maleville uw ażan y  je s t  za dublet 
T h ie rsa ,  a T h ie rs  za Polignaka now ego rządu .  F a u c h e r  je s t  zwolennikiem starej 
szkoły  ekonom istów . Bixio jes t  republikaniuem od wczoraj i ułamkiem ko- 
te  ry i  N a t i o n  a l a.  C h a n g a rn ie r  t rzy k ro tn ie  zam ianow any i dow ó dzcą  linii.

i g w ard y i  narodow ej i g w ard y i  r u c h o m e j , zostaje  niezawisłym od ministra 
w o jny .  O udinot oddalony od armii a lpejskiej,  oficer żandarm ery i jako  p re ­
fekt po licyi;  B erye r  prefekt S e k w a n y  wcale n iezadowala ją  ani zw ycięzców  
ani zw yciężonych . M ów ią  ż e T h ic r s  n iep rzy ją ł  posels tw a do A nglii ,  a Mole 
poselstwa do M adry tu .

P ro u d h o n a  P e u p l e  m ów i do B o n a p a r ty s tó w : nazyw ajc ie  jak  wam 
się podoba g losowania w dniu 1 0 .  Grudnia pro tes tacyą  przeciw  formie p a ń ­
stwa republikańskiej. L ud  wam w kró tce  pok aże ,  że g losy  te złożone w u r ­
nie w yborcze j by ły  pisane przez sześć milionów burzycieli s tarej machiny 
rządow ej.

W  Brukseli o db y w a  się niby k o n g re s ,  n iby konfereneye w sp raw ach  
w ło sk ic h ,  jak  kto chce. A us try a  życzy ła  sobie kongressu europejskiego, 
ażeby Rossya  mogła także na nim zasiadać i popierać j ą ,  jak daw nemi czasy. 
T e ra z  zaś ż ąd a ,  ażeby daw ne  granice cesarstwa nic zostały  naruszone, 
a więc nie myśli ustąpić  z k rólestw a lombardzko weneckiego. Posłow ie  na 
te konfereneye w ysłan i o d g ryw ać  będą role z ab aw n e ,  bo każden z nich 
narad  nie będzie uw aża ł  na se ryo ,  ty lko  za p ro s tą  kom edyą. J e s t  to  dal­
szy ciąg matactw dyplom atycznych .

H i s z p a n i a .
M a d r y t  1 6 .  G rudnia .  — Uwięziono tu 1 3  osób w skutek odkry tego  

spisku na życie jenera ła  Narvaeza.
A u s t r y a .

W i e d e ń ,  d. 2 1 .  Grudnia.  — Doniesienia dzisiajsze z tea tru  w o jn y  w ę ­
gierskiej g ło szą :  w ojsko  bana podsunęło  się aż ku okopom pod Raab. Dziś 
p ow in no  je było  zabrać. M adziary cofają się na w szystk ich  punktach  i u p r o ­
w adza ją  z sobą działa ku Pesztowi. Z  północnych W ę g ie r  nadeszła w ia­
dom ość ,  że korpus  feldmarszałka Schiicka do ta r ł  bez przeszkody  do Mis- 
kolz. W  W ę g rz e c h  po łu d n iow y ch  S erbow ie  i Raitzow ie  opanow ali d. 1 4 .  
W ersze tz .  W ieśc i  późniejsze z Banatu są mniej pom yślne dla A u s try a k ó w ,  
g d y ż  M adziary  cofający się z S iedm iogrodu  w szystko  niszczą mieczem 
i og n iem , tak że n ieprzyjacielow i n iepozostaw ia ją  jak  ziemię i n iebo ,  i O r-  
so v ę ,  Panscovę a n aw e t  A radow i zagrażają.

J e n e ra ł  W r b n a  dow ódzca 2 .  ko rpu su  armii austryack ie j  działającej p rz e ­
ciw W ę g ro m  ogłosił pod dniem 1 9 .  G rudnia  w P reszb u rg u  i komitacie p resz-  
burgskim stan oblężenia z wszystkiemi obostrzen iam i,  na jakie z im ny te r ro ­
ryzm  despo tów  zdobyć się może. K tokolw iek więc s łowem lub uczynkiem 
działać będzie przeciw rząd ow i cesarza króla Franciszka Józefa  I. (a w  W ę ­
grzech w iadom o walczy cały naród  o niepodległość), ten s taw io ny  zostanie 
p rzed sąd d o raźny .  N aw et u rzędnicy  w ęgierscy  nie dopom agający  na tych ­
miast w o js k u ,  uw ażani będą  za b u n to w n ik ó w  i karani w ed ług  p ra w a  w o ­
jennego. W s z y s c y  mieszkańcy m ają  b roń  z ło ży ć ,  a kto tego nie dopełni, 
będzie karan ym  w ed ług  p raw a  wojennego. P o do bn ym  karom uleguą cz łon­
kowie jak ichkolw iek  k lu b ó w ,  s to w a rz y sz e ń ,  k ongregacy i ,  korrespondenci 
komitetu  o b ron y  k ra jo w e j ,  lub w y pełn ia jący  jego rozkazy , w szyscy  p o d ró ­
żni zagraniczni lub p rzy b y w a ją cy  do miasta ,  lub gospodarze p rzy jm u jący  
ich n ieopatrzonych  kartą  legitym acyjną. Rozpoczną się no w e  ja tk i  jak  
w W iedn iu .  Ciekawi jes teśm y, czyli W ę g rz y  ogłoszą stan oblężenia na p a ­
nów  jen e ra łów , k tórzy  tak łacno ogłaszają sąd y  do raźne ,  stany oblężenia.

W i e d e ń ,  dn. 2 3 .  G ru d n ia .  — T ru d n o  tu  niezmiernie o trzym ać  p asz ­
p o r t  do W ęg ie r ,  g d y  tymczasem zbiegom węgierskim żadnych  nie s taw ia ją  
przeszkód. —  M ów ią  że S t r o h b a c h , k tó ry  został po trzechkro tnem  g loso ­
w aniu  prezesem zgromadzenia w  K ro m ie ry ż u ,  będzie zam ianow anym  p rz e ­
łożonym  w gubern ium  czeskiem, a d ep u to w a n y  Gleispach w  sty ry jsk iem . 
— Co chwila w nas różne wieści obiegają o w ojn ie  w W ę g r z e c h  i tak mieli 
W ę g rz y  znów  zabrać T y r n a u  i schw ytać  Jelaczica do niewoli. Około R a b y  
massy wojsk ces. zgrom adziły  się i z pewnością  p rzy jdzie  tam do k rw a w e j  
walki.  Ż eby  W ę g r z y  tak mieli uc iekać , jak rapo r ta  jenera łów  austryack ich  
d o n o szą ,  tem u nikt nie w ierzy .  — D ow iadu jem y się że w P reszbu rgu  ko­
m endantura  2  k o rpu su  rosporządza  kouliskacyc m ają tków  przeciw W ę g ro m  
p rzy w ią zan y m  lub podejrzanym  o p rzyw iązan ie  do sw ojego narodu .  I tak 
konfiskowali A us tryacy  majątki B a je ro w i,  K so m m o w i,  p rezesowi k lubu  
dem okratycznego Zerdachely , red ak to row i N oisser ,  księgarzow i Reissbuch 
i karnodziei llazga.

C i e s z y n  1 8 .  Grudnia.  — W c z o ra j  1 7 .  t. m. strach nag ły  w szystk ich  
tu taj o p a n o w a ł ,  którego pow odem  miał być napad W ę g r ó w .  P rz yczy n i ło  
się do tego w ie lu ,  k tó rzy  uciekli z Jab łon k i  dla ubezpieczenia m a ją tk ó w  
sw oich w Cieszynie. Na wielu miejscach pakow ano ju ż  rzeczy i go tow an o  
się do ucieczki. D opiero  pod wieczór nadeszły  w iadom ości,  k tóre  u m y s ły  
przerażone cokolwiek u sp o k o i ły ;  pochodzą  one z ź ró d ła  dosyć pew nego ,  
i te  są  następując*. G dy ko lum ny  ruchom e p o d pu łk ow n ika  F r ische isen  
wzmocnione korpusem  ochotn ików  odpar ły  g w a rd y e  ru ch om * ,  do k tó ry ch  
cokolw iek wojska przy łączono ,  aż do B u d a t in u ,  p rzyszło  pom iędzy ty in  
w Silain do p o ty czk i ,  k tó ra  od g o d / in y  p ierwszej do siódmej w ieczorem 
trw ała .  W ę g rz y  mieli kilka a rm a t ,  ko lum ny ruchom e kongrew skiem i rak ie­
tami s trzelały . Poniew aż  liczba g w a rd y i  ruchom ych  w Silain coraz się 
zw iększa ła ,  przeto  ko lum ny, unikając  s tanowczego spotkania  się z  przeraa- 
gającym  n iep rzy jac ie lem , cofnęły się ku granicy  sz ląsk ie j ,  p rzyczyn iło  się 
także u b ó s tw o  tej ok o licy ,  gdzie znaczniejszego oddziału w ojska  niepodo 
bna u trzym ać.  T u  zajęto p o zy cy ą  a m osty  i Jab łonkę  obsadzono. P o d
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t a r o t em  mi as t e m z n a j J u j c  się w a r o w n i a  j a b l u n k o w s k a ,  k t ó r a  p a n u j e  n ad  
d r o g a m i  z W ę g i e r  p r o w a d z ą c e m i .  T e r a z  j e d n a k  j e s t  w  b a r d z o  z ł y m  s tanie  
n a  p r a w o  o d  niej  c iągn i e  się t r a k t  d a w n y ,  na  l e w o  d r u g i  w  t ak  n a z w a n e j  
d o l in i e  P o d e s z w a .  W  tej  u s a d o w i ł y  się k o l u m n y  r u c h o m e ,  nie b ę d ąc  w i ę ­
cej  n i e p o k o j o n e ,  o p r ó c z  w  n o c y  p r z e z  p a t ro le  W ę g r ó w ,  k t ó r z y  p o d  d o ­
w ó d z t w e m  d w ó c h  h r a b i ó w  zajęl i  w ł o ś ć  Czaczę  o p u s z c z o n ą  p r z e z  k o l u m n y  
r u c h o m e ,  i s t ra że  p r z e d n i e  p o d s u w a ł y  się p o d  wi eś  S w r z y n o w i e c , k tó r a  
l e ż y  na  p ó l  d r og i  k u  g r a n i c y  sz ląskie j .  W  C z a c zy  samćj  w y s t a w i l i  p o d o ­
b n o  b a r y k a d y  i w a ł y  w y s y p a l i ,  na  k t ó r y c h  s w o j e  j ede na ś c i e  dzia ł  us t awi l i .  
O b w a r o w a n i e  Cz ac zy  z d r ad z a  raczej  z a m i a r  o b r o n y  ni ż  zaczepki .  L ic zb ę  
i c h  l i czą  na  3  d o  4 0 0 0  j a d n a k ż e  w c i ąż  p o d o b n o  j e s zc ze  im w o j s k a  p r z y ­
b y w a .  T y m c z a s e m  na paś ci  z  ich s t r o n y  nie  m a się co lękać,  g d y ż  k o l u m n y  
r u c h o m e  t e r a z  w s p a r t e  a r t y l e r y ą  i p i ec h o t ą  n i c o g r a n i c z ą  się na  o b r o n n ą ,  
ale w y p r o w a d z i w s z y  n i ep r z yj ac ie l a  w po l e  s t a rać  się b ę d ą  w a l n ą  b i t w ę  
zni i n s t o c z y ć ; gdz ie  w y p a d e k  n i e p o w i n i e n b y  b y ć  w ą t p l i w y m ,  o sob l i wi e  

j eż el i ,  j a k  s ł y c h a ć ,  u d e r z ą  od  s t r o n y  Marchfe lde .
O d  g r a n i c y  w ę g i e r s k i e j ,  dn i a  2 0 .  G r u d n i a .  -  S to l ice  S z e k l e r ó w  

E s i g ,  G y o r i g s  i K o s s o n  n a d es ł a ły  s w o j e  p o dd a n ie  s i ę ,  j e d n a k ż e  p o d p e w n e m i  
w a r u n k a m i , k t ó r e  j e d n a k ż e  j e n e r a ł  P u c h n e r  o d r z u c i ł ,  w i e r n y  zasadzie  s w o  
j e j  n i eu k ł a d a n i a  się z  p o w s t a ń c a m i .  P u c h n e r  ż ą d a  p o d d a n i a  się  b e z w a r u n ­
k o w e g o ,  r o z b r o j e n i a  z u p e ł n e g o ,  w y d a n i a  p r z y w o d z c ó w  i z w r ó c e n i a  ł u p ó w  
z a b r a n y c h ,  jeżel i  S z e k l e r y  g r a n i c z n e  na  to  p r z y s t a n ą ,  w t e d y  t y l k o  j e d n a  
czę ść  p o w i a t u  U d v a r h e l y e r s k i e g o  i H e r o m s z e k  p o z o s t a n ą  p o d  c h o r ą g w i ą  
p o w s t a ń c ó w  p r z e c i w  w o j s k o m  cesarski m.  Z  Gal icy i w i e lu  e m i g r a n t ó w  p o l ­
s k i ch  i z na cz na  i lość m ło d z i e ż y  z ap al one j  p r z e p r a w i ł a  się do  W ę g i e r ,  i t am 
w a l c z y  p r z e c i w  w o j s k o m  a u s t r y a c k i m ;  p o w s z e c h n i e  o d d a j ą  im p o c h w a ł y  
m ę z t w a  s z c z e g ó l n e g o ,  w  czem uie  r ó ż n i ą  się wcal e  od  M a d z i a r ó w .  W  ogóle  
W ę g r y  p a mi ę ta j ą c  na  c h w a ł ę  d a w n y c h  c n ó t  r y c e r s k i c h  w n a r o dz i e  s w o i m ,  
i w  t e r a źn i e j s z y c h  p o t y c z k a c h  d a j ą  d o w o d y  m ę z t w a ,  j a k i c h b y  się p r z o d k o ­
w i e  i ch n i e p o w s t y d z i l i .  J e s t  to d o w ó d  n o w y ,  że l u d y  ch oć  pod  j a r z m e m  
n i e w o l i ,  nie  t r a c a  wca l e  c n ó t  r o d o w y c h ,  b y l e b y  n i e p r z y j m o w a l y  b ł ę d ó w  
c ie mi ęży  cieli s wo i c h .  -  L a n d s z t u r m  s ł o w a c k i , k t ó r e g o  z r e s z t ą  n i e z b y t  j e s t  
w i e l e ,  p o b i er a  z r o z k a z u  W i n d i s c h g r a t z a  ż o ł d  w o j s k o w y ,  i z n a c z n ą  c z y m  
p o s ł u g ę  lecz w  k o m i t a t a ch  p ó ł n o c n y c h  b y ł b y  l ud  d aleko  ogól nie j  p o w s t a ł ,  
g d y b y  nie w o j s k o  S i m o n i c a ,  k t ó r e  p r z e z  s w o j e  g o s p o d a r o w a n i e  szczególnie j  
w  komi ta c i e  t r e n c z y ń s k i m , m i e s z k a ń c ó w  t a m e c z n y c h  z raz i ł o  -  W ę g r y  
z  A u s t r y a k a m i  z a b r a n y m i  do n i ew o l i  d ob rz e  się o b c h o d z ą ,  ale K r o a t ó w  bez 
l i tości  r o z s t r z e l a j ą ,  ale też c i ,  g dz ie  im t y l k o  c o k o l w i e k  cugl i  p o p u s z c z ą ,  
s r o i ą  się  w  s p o s ó b  o k r u t n y ,  o so b l i wi e  n i es z cz ęs ny  W i e s e l b e r g  bę dz i e  mia ł  
co o p o w i a d a ć  o  c z y n a c h  b oh a t e r s k i c h  p i e r w s z e g o  k o r p u s u  w  n a j pó ź n i e j sz e  
w i e k i .  — Dzis ia j  m ó w i ą  o t ern ,  że R a a b  w o j s k a  c esar sk i e  z a j ę ł y ,  a K o m o r n  
t w i e r d z ę ,  w  k t ó r e j  z a p a s y  z nac zne  z b o ż a  n a g r o m a d z o n o ,  d w i e  b r y g a d y  
o b i eg ł y .  P r z e d u i e  s t r aże  s t o j ą  p o d  G r a n  n a d  D u n a j e m .

W ę g r y.
P e s z t  9 .  G r u d n i a .  — Ga ze ta  P e s z t u  z d.  8 .  b. m.  og ł asza  n a s t ę p u j ą c e  

p o s t a n o w i e n i e  s e j m o w e :  Z  d r u k ó w  p r y w a t n ą  d r o g ą  o t r z y m a n y c h  se jm d o ­
w i e d z i a ł  s i ę ,  że F e r d y n a n d  1. c es ar z  A u s t r y i  i k ró l  W ę g i e r s k i  tego i mienia  
p i ą t y  , na  d n i u  2 .  b. m.  k o r o n ę  z ł o ż y ł  a w  mani feście  k o n t r a s y g n o w a n y i n  
p r z e z ' a u s t r y a c k i e g o  mi ni s t r a  S c h w a r z e n b e r g a ,  u w a l n i a  w s z y s t k i e  s w o j e  
l u d y  od  o b o w i ą z k ó w  w z g l ę d e m  n i e g o ,  a w s z y s t k i c h  u r z ę d n i k ó w  od  w y k o ­
n a n e j  m u  p r z y s ię g i  wi e r noś ci .  J e d n o c z e ś n i e  o ś w i a d c z y ł ,  że m ł o d s z y  j ego  
b r a t  F r a n c i s z e k  K a r o l , a r c y k s i ą ż e  a u s t r y a c k i ,  a b d y k o w a ł  r ó w n i e  na  k o r z y ś ć  
s w o j e g o  n a j s t a r s z e g o  s y n a  a rcyks i ęc i a  F r a n c i s z k a  Józefa .  VV sku te k  tego 
a r c y k s i ą ż e  F ra n c i sz ek  J ó z e f  b i o r ąc  t y t u ł  cesarza  A u s t r y i  i króla  W ę g i e r ,  
w  p r o k l a m a c y i  p o d  t ąź  s a m ą  d a t ą  2 .  bież.  m.  w y d a n e j  a k o n t r a s y g n o w a n e j  
p r z e z  m in i s t r a  a u s t r y a c k i e g o  S c h w a r z e n b e r g a ,  u w i a d a m i a  w s z y s t k i e  l u d y  
m o n a r c h i i  o s w o j e m  na  t r o n  w s t ą p i e n i u ,  w y r a ż a  z a m i a r  z lania  w j e d n o  s t a ­
n o w e  ciało w s z y s t k i c h  p r o w i n c y i  i w s z y s t k i c h  s z c z e p ó w  i o ś w i a d c z a ,  że 
w  t y m  celu do  p o k o n a n i a  t ak  n a z w a n e g o  b u n t u  p r z e d e w s z y s t k i e m  p o t r z e ­
b n e  r o z p o r z ą d z e n i a  w y d a ł .  W ę g r y  i p o ł ą c z o n e  z n iemi  k r a j e  i c zęśc i ,  j ak  
n i ^ d y  n i e  b y ł y  częśc iami  m o n a r c h i i  a u s t r y a c k i e j , t ak  i dz iś  n iemi  nie s ą , 
ale t w o r z ą  n i e p o d l e g ł e ,  s a mo is tn e  p a ń s t w o ,  k t ó r e  w ł a s n ą  k o n s t y l u c y ą  p o ­
s i a d a ,  a r z ą d z o n e  b yć  p o w i n n o  j e d y n i e  we dl e  p r a w  s t a n o w i o n y c h  z p r z y ­
z w o l e n i e m  n a r o d u .  U t r z y m a n i e  tej  n i epodl eg łoś ci  i p r a w n e g o  s t a n o w i s k a  
t w o r z y  w ł a ś n i e  tę  f u n d a m e n t a l n ą  p o d s t a w ę ,  na k t ó r e j  s p o c z y w a  p r a w o  
a u s t r y a c k i e g o  d o m u  s t o s o w n i e  do  su kc e ss y i  s a n k c y ą  p r a g m a t y c z n ą  o z n a c z o .  
n e j .  U k ł a d y  fami l i jne  w z g l ę d  ni ces ar sk ie go  t r o n u ,  bez  p o p r z e d n i e g o  o d n i e ­
s ienia  się i z e z w o l e n i a  s e j mu  w ę g i e r s k i e g o ,  nie  m o g ą  mieć dz ia ł an i a  ani  
■wpł ywu na  t r o n  k ró l e w sk i  W ę g i e r  i p o ł ą c z o n y c h  z n iemi  p r o w i n c y j .  Dziś 
j e d n a k ,  g d y  s a mo i s t n o ś ć  i n i eg o dl e g ł y  b y t  s t a n o w y  W ę g i e r  i p o ł ą c z o n y c h  
c z ę ś c i ,  z  t ak  wi e lu  s t r o n ,  z b r o j n ą  s i l ą ,  k r z y w o p r z y s i ę ź n i c  są  z a a t a k o w a n e ,  
a  n a r ó d  dla  u t r z y m a n i a  s w o j e g o  s t a n o w e g o  i n a r o d o w e g o  b y t u  d o  o d p o r n e j  
w o j n y  j e s t  z m u s z o n y ,  a b y  mi lczenie  s e j mu  nie b y ł o  p r z ez  zlc m y ś l ą c y c h  
u w a ż a n e  za  n a r u s z e n i e  p r a w  n a r o d o w y c h ,  p r a w n i e  z ebr an i  r e p r e z en t an c i  i 
i z b a  w y ż s z a  k r a j o w a ,  j a k o  s t r ó ź e  k o n s t y t u c y i ,  j a k o  p r a w n i e  u k o n s t y t u o ­
w a n a  w ł a d z a ,  u w a ż a j ą  za s w ó j  o b o w i ą z e k ,  zd an i e  s w o j e  w z g l ę d e m  t y c h  
w y p a d k ó w  w  imi en iu  n a r o d u  o b j a w i ć :  T r o n  k r ó l e w s k i  w ę g i e r s k i ,  bez p o ­
p r z e d n i e g o  z e z wo l en i a  n a r o d u ,  w e d l e  p r a w a  c a ł em u  ś w i a t u  s p ó l n e g o ,  t y l k o  
p r z e z  śmi er ć  u k o r o n o w a n e g o  k r ó l a  o s i e r o c o n y m  b y ć  mo że .  J e ś l i  p r a w n i e

u k o r o n o w a n y  m o n a r c h a  u m i e r a , n a j b l i ż s z y  j e g o  n a s t ę p c a  o b o w i ą z a n y  j e s t ,  
z n a r o d e m  l ist  k o r o n a c y j n y  u ł o ż y ć ,  na  p r a w a  k r a j o w e  i k o n s t y t u c y ą  p r z y -  
s i ą d z ,  dać  się p r z ez  n a r ó d  k o r o n ą  S .  S z c z e p a n a  u k o r o n o w a ć ,  a  j eź l i  i p r z e d  
k o r o n a c y ą  mo że  p e w n y c h  p r a w  z w ie r z c h n i c z e j  w ł a d z y  u ż y w a ć  , t o  t y l k o  
w  d u c h u  p r a w a  Dziać  się to  mo że  j e d y n i e  n a  p r z y p a d e k  ze j śc ia  u k o r o -  
w a n e g o  k r ó l a ,  a p r z y p a d e k  t en w y j ą w s z y ,  bez  w o l i  n a r o d u ,  bez  p o p r z e ­
d n i ego  z ez w o l e n i a  r e p r e z e n t u j ą c e g o  n a r ó d  s e j m u ,  ż a d n a  z mi a na  p r a w n i e  
miejsca  mieć n i em o źe  w  p o s i a d an i u  w ę g i e r s k i e g o  k r ó l e w s k i e g o  t r o n u , t a k  
da le ce ,  że g d y  c es ar z  i k r ól  F r a n c i s z e k  I . ,  w  celu k o r o n a c y i  dz iś  j e szc ze  
ż y j ą c e g o  F e r d y n a n d a  V . , w e z w a ł  n a r ó d  do  s e j m o w e g o  z e z w o l e n i a ,  s e j m 
w  r. 1 8 3 0 .  z e z w o l i ł  na to po d tern w y r a z n e m  z a s t r z e ż e n i e m ,  że  F e r d y n a n d  
za życia  o j c a ,  bez  p o p r z e d n i e g o  z e z w o l e n i a  n a  ż a dn e  p r a w a  z w i e r z c h n i c z e  

w p ł y w u  w y w i e r a ć  nieinoże.
P o p r z e d n i e  w y s ł u c h a n i e  i z e z wo l en i e  n a r o d u ,  t ćm b ar d z i e j  j e s t  k o n i e -  

czne do z m i a n y  m o n a r c h y ,  g d y  o soba  nie b ę d ąc a  j e s zc ze  w  p o s i a d a n i u  t r o n u ,  
a wi ęc  do  r o z p o r z ą d z e n i a  n i m n i e u p o w a ż n i o n a ,  b e z p o ś r e d n i  d o m n i e m a n y  
n a s t ę pc a  z linii p o bo c zn e j ,  z ami er za  pr ze ni eś ć  w ł a d z ę  na  o dl eg l e j s zego  c z ł o n k a  
famil ii  z pomi ni ęc i em dz ie ci ,  k t ó r e  ż y j ą c e m u  jes zc ze  k r ó l o w i  u r o d z i ć  s i ę  
mogą .  Z w a ż y w s z y  t e r a z ,  że  bez  p o p r z e d n i e g o  o d w o ł a n i a  się  do n a r o d u  za  
życ i a  j ed ne go  w ł a d z c y ,  n i k t  i n n y  k r ó l e w s k i c h  p r a w  p r z y w ł a s z c z a ć  sobie  
n i e m o ź e ,  a tern mnie j  m oc ą  p r y w a t n e g o  f ami l i jnego u k ł a d u  n a s t ę p s t w o  t r o n u  
z m i e n i a ć ,  — że do u w o l n i e n i a  od  z o b o w i ą z a ń  z p os i a d an i em  w ę g i e r s k i e g o  
k r ó l e w s k i e g o  t r o n u  p o ł ą c z o n y c h ,  p o p r z e d n i e  z ez wo l en i e  n a r o d u  kon i ec zn ie  
j e s t  p o t r z e b n e  — że k r ó l e s t w o  w ę g i er s k i e  na  d w u s t r o n n y m  u k ł ad z ie  s p o ­
c z y w a ,  k t ó r e g o  p o d s t a w ą  j e s t ,  że ten t y l k o  za p r a w e g o  k r ó l a  u w a ż a n y  b y ć  
m a ,  k t ó r y  z n a r o d e m  na  s e j m o w y m  z je źdz ie  k o r o n a c y j n y  a k t  z a w a r ł ,  na  
jego  p r a w a  i u s t a w y  p r z y s i ę g ę  w y k o n a ł , i w  s k u t e k  t e j  p r z y s i ę g i  k o r o n ą  
ś. S z c z e p a n a  b y ł  u k o r o n o w a n y ,  — że n a w e t  w  razie  g d y b y  r z ą d z ą c y  k r ó l  
u k o r o n o w a n y  n i ec zu ł  w sobie  si ł  d os t a t e c z n yc h  do d op e łn i en ia  p o w i n n o ś c i  
n a  m o n a r s z e  c i ę ż ą c y c h , d o  p r a w  n a r o d u  n a l eż y  t y m c z a s o w y  r z ą d  u s t a n o ­
w i ć ,  — że o d n o ś n i e  do  w s z y s t k i c h  f ami l i j nych  a b d y k a c y i  i p r ze ka za n ia  p r a w  
w  dn.  2 .  b. m.  w O ł o m u ń c u  d o k o n a n y c h  n a r ó d  w ę g i e r s k i  o zd an i e  p y t a n y  
nie  b y ł ;  z w a ż y w s z y ,  że s a m o w o l n e  z r ze cz en i e  się  cesarskie j  k o r o n y  w  n i -  
czćm n a d w e r ę ż y ć  n ie mo ź e  s a mo is to ś e i ,  k o n s t y t u c y i  i p r a w  f u n d a m e n t a l n y c h  
k r ó l e s t w a  wę g ie r s k i e go  i k r a j ó w  i części  z ni em p o ł ą c z o n y c h  a  do  m o n a r c h i i  
a u s t r y a c k i e j  n i e n a l e ź ą c y c h ,  se jm j a k o  p r a w n y  o r g a n  W ę g i e r  i z iem z n i emi  
p o ł ą c z o n y c h ,  o ś w i a d c z a  n i n i e j s z e m , że bez  u w i a d o m i e n i a , w i e d z y  i z e z w o ­
lenia s e j m u  n i k t  p os i a d an i em  wę g ie r s k i e go  k r ó l e w s k i e g o  t r o n u  j e d n o s t r o n ­
nie  r o z p o r z ą d z a ć  n i emoź e.  Dla t ego  se jm o b s t a ją c  si lnie  p r z y  p r a w n e j  n i e ­
zawi s ł oś c i  k o n s t y t u c y i  i p r a w  f u n d a m e n t a l n y c h  w ę g i e r sk i e go  n a r o d u ,  p o ­
leca i n a k a z u j e  w  imi en iu  n a r o d u  w s z y s t k i m  d u c h o w n y m ,  c y w i i n y i n  i w o j ­
s k o w y m  w ł a d z o m ,  u r z ę d n i k o m ,  w o j s k o m  i m i e s z ka ńc o m W ę g i e r  i p o ł ą ­
c z o n y c h  p r o w i n c y i ,  a b y  t r w a j ą c  w  na leżne j  wi e r n o ś c i  k o n s t y t u c y i ,  w s z e l k ą  
c z y j ą h ą d ź k o l w i e k  j u r y z d y k c y ą ,  do  k tór ej  ani  p r a w o ,  ani  k o n s t y t u c y ą ,  an i  
se j m u p o w a ż n i e n i a  nie d a j ą ,  wsze l ki  z a m i a r  w y w i e r a n i a  w p ł y w u  n a  s p r a w y  
k r a j o w e ,  za n i e p r a w n ą  u z u r p a c y ą  u w a ż a ł y ,  a s t o j ąc  w y t r w a l e  p r z y  p r a ­
w n e j  c h o r ą g w i  w i e r n oś c i  k r a j o w i  i k o n s t y t u c y i ,  b r o n i ł y  o j c z y z n ę  od  w s z e l ­
kich o b c y c h  z a m a c h ó w ,  mieszań się d o  n i ep rz y j ac ie l sk i ch  a t t a k ó w  p o d  k a r ą  
z d r a d y  k r a j u  w  razie  n i ed o pe ł n i en ia  t ego  ś w i ę t e g o  p a t r y o t y c z n e g o  o b o w i ą ­
z ku .  N a k a z u j ą c  n i nie j sz em p r zes ł an ie  t ego  p o s t a n o w i e n i a  w s z y s t k i m  j u r y s -  
d y k e y o m  i w o j s k o m  k r a j o w y m ,  poleca  się k o m i t e t o w i  o b r o n y ,  k t ó r y  w  t y m ­
c z a s o w y c h  s t o s u n k a c h  W ę g i e r  na  m o c y  u s t a w y  s e j m o w e j  pe łn i  o b o w i ą z k i  
r z ą d u  t y m c z a s o w e g o ,  a b y  j e g o  w y k o n a n i a  w  c a ł y m  k r a j u  d o p i l n o w a ł .

C h o r w a c y a .  — W  p o ł u d n i o w e j  S ł o w i a ń s z e z y z n i e  d z i e n n i k a r s t w o  się  
b ud z ić  zac zyna .  W’ Z a g r z e b i u  o p r ó c z  niemi eckie j  A g r a m e r  Z e i t u n g ,  
S l a  w e n s k i  J u g  p o w i ę k s z a  z n ac zn ie  s w ó j  f o r ma t .  W  feui l l e tonie  j e g o  
( p u z a r )  u m i e s z c z o n y m  b y ć  ma p r z ek ł ad  t r a j e d y i  J e i l a c z y c a  " R o d r i g o  i E l ­
vira* k t ó r ą  b an  na p is a ł  po  n i em i ec k u  b ę d ą c  j e szc ze  p o r u c z n i k i e m  u  d r a g o ­
n ó w  , zan im m u  p r z y s z ł o  z os t ać  S ł o w i a n i n e m .  O p r ó c z  J u g a ,  d a w n i e j  j e ­
szcze i s tnie je  t u  ga ze ta  p.  n.  N o v i n e  h r v .  s l a v .  d a l m a t i n s k i e .  Z  n o ­
w y m  r ok i em ma w y c h o d z i ć  j e d n a  j es zc ze  g a ze ta  p o  n i em ie ck u  S i i d s  l a  v i ­
s e  h e  Z e i t u n g  po d r e d a k c y ą  P r a u s a  r o d e m  Czecha.  W  K a r ł o w i c a c h  
w S e r b s k i e m  w y c h o d z ą  o ile n am w i a d o m o ,  u r z ę d o w y  d z i en n i k  W i e s t n i k  
i d r u g i  w  r a d y k a l n y m  t on ie  N a p r i e d a k ;  r ó w n i e ż  S e r b s k i e  n o w i n ę  
w Bi a l ogr odz ie .  Z  P i s m l u d o w y c h  w y c h o d z i  w  Z a g r z e b i u  P r z y j a c i e l  
l u d u  ( P r i j a t e l  p u k a ) .  P i sma  te j e d n a k ż e  w y j ą w s z y  u r z ę d o w y c h  i A g r a m e r  
Z e i t u n g  u t r z y m u j ą  się ws p a r c i e m  p e w n y c h  o s ó b ,  g d y ż  n a r ó d  j es zcze  n i e  
dos z ed ł  d o  t ego  s t op n i a  w y k s z t a ł c e n i a  p o l i t y c z n e g o  a b y  c zy t a n i e  d z i e n n i k ó w  
b y ł o  dlań  p o t r z e b ą  n i e o d z o w n ą .

G a 1 i c y  a.
K r a k ó w ,  d. 2 1 .  G r u d n i a .  — Dzis iaj  o d b y ł  się w y b ó r  d e p u t o w a n e g o  

w  I V .  o k r ę g u  o b i o r c z y m  w  C h r z a n o w i e  w  o b w o d z i e  k r a k o w s k i m ,  w  miej sce  
p. A d a m a  P o t o c k i e g o ,  k t ó r y  z ł o ż y ł  m a n d a t  b y  p o w t ó r n i e  j a k o  k a n d y d a t  
w y s t ą p i ć .  Na  9 G.  g l o s u j ą c y c h  Dr .  S a n o c k i  o t r z y m a ł  5 5  g ł o s ó w ,  A d a m  

P o t o c k i  4 1 .
T a r n ó w ,  1 9 .  G r u d n i a .  — Dzis ia j  w y b r a ł o  mias t o  T a r n ó w  d e p u t o w a ­

n e go  n a  se j m w  K r o m i e  r y ż  u.  P r z y  p i e r w s z e m  g ł o s o w a n i u  po dz ie l i ły  s ię  
g l o s y  p o m i ę d z y  o b y w a t e l i  W a g u z ę ,  K o t o w s k i e g o ,  S z w e j k o w s k i e g o ,  S a j i -  
g u s z k ę ,  D z w o n k o w s k i e g o  i B o c z k o w s k i e g o , a g d y  ż ad en  z n ich  nie  o t r z y -



mai potrzebnej  absolutnej  większości ,  p rzys t ąp iono  do drugiego g losowa­
n i a ,  p r zy  którera z  pomiędzy  5 8  g losujących oby  w.  S tan i s ł aw W a guz a  3 2  
g ło só w  o t r zy m a ł ,  a zatem abso lu tną  większością j a k o . depu t ow an y  T a r ­
nowsk i  ob rany  został .

L w ó w  1 2 .  Grudni a .  — Mimo st anu oblężenia ,  w  skut ek którego w sz y ­
stkie s t owarzyszen ia  w zb r on i on e ,  G o ł o w n a j a  R a d a  r u s k a  od b yw a  swe 
pos i edzenia ,  tak iż 1 7 .  Lis t opada l iczyło się j uż  5 3  posiedzenie.  Między 
wieloma innemi czynnościami ,  zdawała  się na t ym posiedzeniu spr awa  z po­
sels twa Kuziemskiego i Borysikiewicza do cesarza w  Ołomuńcu.  P r zy j mo ­
wa ła  się deputacya  mieszczan lwowskich  chcących u tw orz yć  g w a rd y ą  naro­
d o w ą  z odznakami ruskieiui .  Czytała  się i podpi sywa ła  pe tyeya mieszczan 
lw ow sk i ch ,  aby  nar zucony  im w y b ó r  miejski ,  nieposiadający ich zaufania,  
zniesiono.  Czyta ł  się list od prezydyu in  k ra jowego ,  w zyw a j ący  radę  ruską ,  
aby  s tarała się o spokój  i bezpieczeństwo w kraju.  Nakoniec pos t anowiono,  
domagać się tego,  aby ulice i place miasta L w o w a  opat r zone by ły  napisami 
ruski emi  — Na posiedzaniu z d 3 . b .  m. wi tano  ks. Kuziemskiego z posels twa 
swego  wracającego;  poczćm zdawa ł  sam sp r awę  z czynności  deputacyi .  W e ­
dle tego spr awozdan ia  g łówne  żądania Rus inó w by ły  nas t ępujące :  1 )  P o ­
dział  Gal icy  i na 2  gubernie  wedle narodowości .  2 )  W pro w a dz e n i e  j ę zyka  
ruskiego do u r zęd ów  i szkół  guberni i  ruskiej .  3 )  R ów ne  postawienie  d u ­
chowieńs twa  ruskiego z polskićm,  tudzież d jaków z o rgani s tą  ob. ł. wzglę­
dem płacy pobieranej  z funduszu religi jnego.  4 )  W p ro w a d z e n i e  gwardy i  
na rodowej  ruskiej .  5 )  Wypęd zen i e  urzędn ików narodowości  ruskiej  n i e ­
p r z ychy l nych .  Wszys tk i e  te żądania  miał ,  j ak  sp r awozdawca  u t r zym yw a ł ,  
cesarz bardzo radośnie  p r z y j ąć ,  i po spo łu  z minis trami swymi  w  naj rychle j ­
sze wykonan i e  wprowadz ić .  Wielkiej  uciechy narobi ła wiadomość o mia­
no w an iu  ks. Szaszkiewicza radzcą ininis teryalnym p rzy  minis teryujn oświe­
cenia.  W  końcu czytano p ro j ek t  adressu do bana Jellaczica.

Sl»rawy w ęgierskie. Rok 1 8 4 8 ,  p łodny  w wyp adk i ,  które 
w y p a r ł y  z posad bu d o w ę  całej niemal E u r o p y ,  dobiega do swej  m e t y ,  a 
j ednak nie rozjaśnia się po l i tyczny w i d n o k r ą g ;  pożar  r ewo luc y j ny ,  wia­
t r em zachodnim p ęd z o n y ,  posuną ł  się aż d o g r a n i e  północnego olbrzyma,  
k r e w  zbroczyła  ulice wszystkich stolic eu rope j sk i ch ; mimo to wszakże n o ­
w y  po rządek nie s t aną ł  jeszcze na zgliszczach rozburzonego świa t a ;  spr awa  
wolności  pozyskała  świeżych bohat erów i mnogich męczenn ików,  ale teraź­
niejszość równ ie  j ak  i przed rokiem n ieu t rwo lona w  nowe  bu rze ,  nowe  
zawie ruchy  i pożogi .  Na ha s ło ,  rzucone  z nad brzegów S ekw any ,  wsz y ­
stkie ludy pow s t a ły  przeciw ciemięzcom i p r zyw i l e i s t o m; orężem dobi jały 
się p r a w  swo ich ,  n ieus t raszoną odwagą  zmusza ły  do podz iwu służalców 
des p o t yz m u ;  miały krótkie chwile s za łu ,  upojenia  i przelotnego t r yumfu ,  
lecz brak w y t rw an i a  i j ednos tajnej  energii wy t rąc i ł  im z r ąk  owoce zw y -  
c i ęz twa ,  i dziś reakeya żar t uje  wesoła  na gruzach miast  popa lonych ,  a 
śmiech jej  szatański  rozlega się po wszech Niemcach i Francyi .  — Kiedy 
w  P a ry żu  u j r zy m niezadługo na jw yżs zym  pańs twa  ur zędn ik i em,  albo ż o ł ­
nierza splamionego k rw ią  współb r ac i ,  w  wojnie  domowej  p r ze l aną ,  albo 
po tomka  wielkiego imienia ,  bez za s ług ,  ni zdolności :  kiedy w  W i e d n i u  
w o j s k o w y  t e r ro ryzm zajął  miejsce swobód  ko n s t y tu c y j n y c h ; kiedy w  Be r ­
linie król r ozwiązu je  samowolnie  zgromadzenie  n a r o d o w e ,  znosi  wolność 
d r u k u ,  więzi ,  lub wypędza  cz łonków opozycyi  i ludzi po s t ęp u ;  — w j e ­
dn ym  tylko Peszcie rewo lucya  odgłosem inarcomych wy pa d kó w  wywołana ,  
dotychczas  nie s ł abnie ;  nic traci swoje j  groźnej  p o s t a w y ,  ale s tarannie 
organi zu je  swe  s i ły ,  nieulękla usi łuje s tawić opó r  aust ryackiej  monarchii ,  
k tó ra  j ą  sw y m  ogromem p rzywal i ć  zamierza.

T o  też dzisiaj wszystkich  oczy zwrócone  ku  W ę g r o m ,  wszyscy  ocze­
k u j ą  niespokojnie  rozwiązani a  d r am a tu ,  k tó ry  się tam o d g r y w a ;  my  ze 
s tanowi ska  na szego ,  jako Po l ac y ,  pob ra tymcy  Ch orw a tó w i S łow akó w,  
związani  wspomnieniem przeszłości  z Madzi ar ami ,  z podwo jouem zajęciem 
spogl ądamy  na wa lkę ,  poczyna j ącą  się u  podnoża  naszych po l s k i ch T a t r ów .

Jed n i  z pośród  nas z wyłącznein współczuci em ukochali  sp r awę  Ma­
dzi arów,  d r udz y  znó w  przeciwnej  s t ronie niosą swe  sy m pa ty e ;  krocie na­
s zych braci ga rną  się w  szeregi Węgie rski e , a są podobno i tacy,  k tór zy  
p o d  aust ryacKą cho rą gw ią ,  w  obozie Jel laczycza przeds iębiorą  s łużyć  na­
szej ojczyźnie.  Co do na s :  z g ó r y  wyzna j emy ,  że zawiedzeni  t y lokrotnem 
j u ż  rachowaniem na post ronne okoliczności ,  nawykl i  w łonie naszego n a ­
rod u  szukać sił pot r zebnych do wydobyc ia  go z pod obcego j a r z m a ,  nie­
chętnie po za granicami Polski  s zukamy  ś rodków ku jej  zbawien iu ;  dla 
tego nie tyle może co i nni ,  p r zyw iąz u j em y  wagi  do kwestyi  madziarsko-  
c ho rw ac k o - au s t ry ac k i e j ;  chociaż t r udno  zaprzeczyć,  że je j  rozs t rzygnięcie  
n ie  mały w p ł y w  w y w r z e  na miejscowe stosunki  Galicy i. Cokolwiek  w y ­
padni e :  wojna  na Węgrzech  zdaje się n i e uch r onną ;  gdy  zaś jej  obró t  i po­
wodzenie  zajmuje wszystki e  umys ły ,  a nawet  bezpośrednio dotyczy  int ere­

sów  jednej  p rowincyi  Po lsk i ,  nader  ważną  przeto jes t  rzeczą obznajraic $ip 
dokładnie z całym ciągiem w y d a rz e ń ,  k tór e p r zyw iod ły  sp r a wę  węgierskę  
do przesi lenia,  w jakiem j ą  obecnie widzimy.  Z  t ych to po bud ek ,  pos t a­
nowi l i śmy przeds tawić  czytelnikom naszym ry s  h is t oryczny  r u ch ó w  m a ­
dziarsko s ł owiański ch ,  od p ierwszego poczęcia aż do chwil i  dzisiejszej.

Kiedy pierwsza  r ewo lucya  wiedeńska tak niespodzianie zmieniła postać 
całego ce sa r s twa ,  sejm węgierski  odbywa ł  na r ady  w  P rezb u r gu  i p r acowa ł  
gor l iwie  nad wprowadzeni em w  rzeczywis tość  u lepszeń ,  k tó rych  od wielu  
j u ż  lat domagało się s t r onn ic two l i beralne,  i na które  wreszcie zezwol i ła  
Aus t rya .  Ludzie  s t anu ,  k ierujący naówczas  spr awami  pańs twa ,  us i łowal i  
d rogą  ugody  i wza jemnych  koncessyi  pojednać nowe  po tr zeby W ę g i e r  z  r o ­
szczeniem dw or u  cesarskiego.  Chcieli on i ,  za pośr ednic twem i r ękojmią  
młodego P a l a ty na ,  arcyksięcia Ste f ana ,  posiadającego w tedy  ogólne zaufa­
nie ,  zała twić w sposób spokojny  wszys tkie  kwes tye  społ eczne ,  duchem 
czasu do życia powołane .  P rog ram se j mow y  poddawa ł  pod rozbiór  na st ę­
pujące p ro j ek ta :

I. Zniesienie pańszczyzny i czynszów.
II. Rozłożenie podatku  powszechnego na wszys tkie  s tany bez różni cy .
III. P rzyznan ie  p r aw a  w y b o ró w  obywate lom miast  wolnych.  G łów na  

zasady by ły  j u ż  p r z y j ę t e ,  radzono jeszcze nad środkami  wykonan ia  i w y ­
nag rodzen ia ,  jakie zamyślano pr zyznać  właścicielom. T e  par lamentarne  
prace przerwa ła  wieść o powst an iu  wiedeńskiein,  które  znalazło si lny od­
dźwięk w sercach wo lnomyś lnych  W ę g r ó w ,  marzących oddawna  o w y ­
zwolen iu  swoje j  o jczyzny  z pod zwierzchni ctwa Aust ryi .  A dw ok a t  Kossuth,  
s t ojący na czele części opoz ycy i ,  na jwyże j  posuniętej  w  demokra tycznych  
pojęc i ach,  dał  hasłu ruchu  i zajął  bezzwłocznie j ego kierunek.  Na w n i o ­
sek Kossutha  izba niższa nie czekając na p rzyzwoleni e izby ma gn a t ów ,  u ł o ­
żyła  adres do cesarza ,  albo raczej p r a w d z i w y  manifest  r ewolucyi .  W  ad ­
resie t ym żądała izba niższa zamianowania  osobnego minis ters twa wę g i e r ­
ski ego,  odpowiedzia lnego przed sejmem za wszystkie  czynności  r z ą do w e ;  
nowego  sys tematu reprezentacyjnego dla wszyz tk ich wa r s t w  społeczeństwa,  
bez różnicy stopnia i urodzen ia ;  uorgani zowania gw ardy i  na rod ow e j ;  p r z e ­
niesienia sejmu z Pr ezburga  do P e s z t u ; a nakoniec l iberalnej konsty tucy i  
dla wszystkiah  p ań s t w ,  w  skład cesars twa wchodzących.  Po wyłuszczeniu  
t ych śmiałych w y m ag a ń ,  w yn ur zy ł a  izba,  imieniem całego na rod u ,  n ie­
zmierną  wolę  pozostania nadal  w równ ie  śc i s łym,  j ak  dot ąd  związku  z au -  
s t r yacką  monarchią.

Tys i ąc  szlachty węgi er sk i e j ,  w  sw y m malowniczym na ro d ow ym  st roju,  
Wllioslo W podwoje  bu rgu  w i e d e ń s k i e g o  t o  g r o ź n a  p o d a n i a .  C c s a n  p r z y ­
stał na w szy s t ko ;  bo  w  owe j  chwil i  żaden rząd nie czuł  się dość s i lnym,  
żeby odmówić jakiejkolwiek koncessyi .  Pose l s two wróci ł o z t r yumfem do 
P esz tu ;  n o w y  rząd począł  się natychmias t  o rgan i zować ,  a ledwie p r z e w a ­
żne jeszcze podówczas  w p ł y w y  Pala tyna  dokazały,  że do jego  g rona  weszli  
dawn i  mówcy  konsty tucy jne j  opozycyi .  Hr.  B a t h y a n i , g łow a  opozycy i  
w  izbie magnatów,  został  naczelnikiem nowe j  administracyi ,  Kossuth j ednak  
był  jej  duszą  i r zeczywis tym p r z yw ód zc ą ;  wreszcie powo łano  jeszcze do 
r ządu  Deaka ,  niegdyś  żar l iwego członka opozy cy i ,  k tó ry  zu ż y t y  d ługą 
walką  par l amen ta rną ,  dziś nie może się u t r zymać na wysokości  r ew o luc y j ­
nej i chciałby p r zep rowadzać  r eformy d rogą  zw y cz a jn ą ,  przez s t opniowe 
wyrabiani e  legalnej opinii .

Już  przy  tworzen iu  w ładzy  mającej  objąć dalszy ster  pańs twa ,  w yk ry l i  
W ę g r z y  istotne swe  zamiary  i dążenie do skruszenia zw iązku federacyjnego 
z Aus t ryą ,  wpros t  przec iwne  oświadczeniu przes łanemu cesarzowi  w ad re ­
sie. J akoż żądając oddzielnego minis ters twa ska r bu ,  w o j n y  i sp r a w  zagra­
n icznych ,  jasno dowiedl i ,  że dążą  do zbudowania  samoistnego mocars twa.  
Is tnieją bowiem często pod zarządem jednego wladzcy,  r óżne  p rowineye ,  
z odrębną  adminis t racyą  w e w n ę t r z ną ;  — trudniej  pojąć  kilka minis ters tw 
skarbu i wo jny ,  nie z awis łych od w ładzy  cent ra lnej ;  — lecz j akże  p r z y ­
puścić w  jednem pańs twie  wiele minis ters tw sp r a w  zag ran i cznych ,  to jes t  
wiele o rganów wyrażania  myśli  swoje j  w obec ościennych po t ency i ?  Od 
chwili  więc us t anowienia  W ęg ie r sk i ego  minis teryum sp raw  zagranicznych,  
da tu j e się oderwan ie  d e  f a c t o  W ęg ie r  od cesar s twa :  odtąd  ruch M a d z i a ­
r ó w  wy b i tną  przybi era  cechę i nikt  go j u ż  nie posądzi  o bezbarwność ,  
o brak k o lo r y t u ;  nikt  nie po w tó rz y  o n i m,  co przed ośmnastu  la ty  w y ­
rzekł s ł awny  nasz professor  i dziejopis,  że go zgadywać potrzeba.  W  b u ­
rz l iwych czasach dzisiejszych widziel iśmy wiele w s t r z ą śn i e ń , wiele r ew o lu ­
cy jnych  p o j a w ó w ;  żaden wszakże nie wykaza ł  tak wyraźn ie  i n i e dw uz na ­
cznie przewodniczącej  mu idei. W o l n o  potępiać powstani e  Madz i a rów;  
lecz któż nie uczci i nie uszanuje  żelaznej woli  mężów,  k tór zy  z samowic-  
dzą i w y t rwan i em dążą do ce lu ,  jaki  sobie wytknęl i .  C z y  ziszczą się ich 
nadzie je ,  przyszłość nam wy świec i ,  lecz nie wyprzedza jmy  his torycznego 
w ą tk u  wydarzeń.  (D a l .  c. nast . )

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .

Główny Sqd Ziemiański w Bydgoszczy. 
W ie ś  szlachecka O r c h o w o ,  położona w po­

wiecie Mogilińskim, otnxowana przez Landszaf- 
tę na Tal. 107,012. sgr.28. fen. 5 .,  a nodług wy- 

‘ roku adjudikaeyjnego z dnia 7. Grudnia r, 1817,

przysądzona za pluslici/um Tal. 100,000. ina być 
sprzedaną w drodze resubhaslacyi

d n i a  1 2 .  L u t e g o  1 8 4  9 .  
zrana o g o d z i n i e  U s t  e j  w miejscu zwykłych 
posiedzeń sądowych.

Taxn, wykaz hypoteczny i warunki sprzeda­
ży przejrzaue być mogą w Registraturze.

Bińro Król. komandyty bankowej w Pozna­
niu znajduje się od 23 Grudnia 1818. 

p o d  Nr. 14. W i l h e l m o w s k i e j  u l i c y .

W  sklepie Kobylopolskim przy ulicy Nowej 
od 28. Grudnia r. b. sprzedaje się kwarta mleka 
po 9 gr. poi,


